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(?Jikcji 5-23, telefon re
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Przesłuchanie więźniów brzeskich
przed odesłaniem sprawy do prokuratora.

WARSZAWA, 5. G. (wŁ) W  
związku zakończeniem śledztwa
przeciw byłym więźniom brzeskim, 
sędzia śledczy Demandt wezwał na 
dzień dzisiejszy posła Liebermana, 
Dubois, Pragiera, Riernika i Barlic 
kiego; na dzień jutrzejsy zaś — V/i- 
tesa i Ciołkosza.

Wezwani zostali dziś przesłucha 
ni między godz. 10-tą a 1-szą.

Obrońcy oskarżonych, adw. Ho- 
nigwil (w imieniu Liebermana), Ben 
kel (w imieniu Pragiera i Dubois) 
oraz Urbanowicz (w imieniu Kier- 
nika) nie uzyskali zezwolenia na a-

NOW Y K IE R O W N IK  D E P A R T A 
M EN TU  BUDŻETOW EGO W  M IN 

SK A RBU .
W A RSZA W A , 5. 6. (wł) K ierow nic 

tw o d ep artam en tu  budżetowego w mi- 
n is te rju m  sk a rb u  ob jął p. S tan isław  
Nowak, dotychczasow y naczelnik w y. 
dz ia łu  w tym że departam encie .

K TO  B Ę D Z IE  W IC E M IN IST R E M  
SPRAW 7 W O JSK O W Y CH .

W A RSZA W A , 5. 0. (wł.) D ecyzja w 
sp raw ie  nom inacji w icem in istra  sp raw  
wojskow ych na m iejsce gen. K onarze w 
6kiego dotychczas jeszcze nie zapadła.

W śród dom ysłów i nazw isk kandyda 
tów  n a  to stanow isko w ym ieniany  jest 
rów nież dowódca okrągli korpusu  w 
P oznan iu  gen. dyw. DzierżąnowTski, k tó 
ry  poprzednio był kom endantem  wyż
szej szkoły w ojennej w W arszaw ie.

H IN D E N B U R G  JE D Z IE  PR ZEZ 
PO LSK Ę.

B E R L IN , 5. 6. J u tro  pociągiem  „ko 
ry tarzow ym " udaje  sic P rus Wschód, 
p rezydent Rzeszy H indenburg , k tó ry  
zam ierza spędzić sw ój u rlop  wy poczyń 
ko wy w swoim rodowym m a ją tk u  
Bec-kendorf, położonym  w okręgu kwi 
dzyńskim , nad  granica. Polski.

M ORDERSTW O W K LA SZTO RZE 
Zabójca oddał się w ręce sprawicdli- 

wcośi.
W TEDEN, 5. 6. PAT. D zienniki do

noszą z B iałogrodu, że w klasztorze św. 
P e tk i w pobliżu serbskiego m iasta  K ru  
szovac zastrze lił m nich S y lw ester S pa
sie po gw ałtow nej sprzeczce przeora 
B fankovica.

Spasie da ł w stronę przeora 5 s trz a . 
łów rew olw erow ych i po dokonaniu  
zbrodni uciekł, później jed n ak  sarn się 
oddał w ręce władz.

A N G L IA  ZMNIEJSZA ZASIŁKI NA 
BEZROBOCIE.

LONDYN, 5. 6. K om isja  rządowa d la  
opracow ania p ro jek tu  re fo rm y  ubezpie 
czenia od bezrobocia przygotow ała pro 
jek t, k tó ry  przew iduje zm niejszenie za
siłku  dla bezrobotnych o 2 pensy na ty  
dzień oraz ograniczenie zasiłków  na 
przeciąg 26 tygodn i w ciągu  roku.

Po upływ ie tego czasu bezrobotni o- 
trzy m alib y  w sparcia  nie z funduszów  
specjalnych , lecz z kasy  państw ow ej. 
Delegaci p a r t j i  p racy  nie podpisali 
pro jek tu , k tó ry  sporkal się ze s p r z e 
ciwem w kołach tego stronn ictw a

systowanie przy badaniu.
Akty zawierają G tomów pisma 

maszynowego.
B. posłowi Witosowi wysłano

pocztą wezwanie.
Dziś przyszła zwrotna awizacja 

pocztowa z adnotacją iż adresat jest 
„nieosiągalny".

P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim , k tó rzy  przesłali nam  w yrazy  współczucia lub wzięli 

udział w oddaniu o sta tn ie j posługi

ś. p. WŁADYSŁAWOWI JAiSCKlEHy
a w szczególności Szanow nem u D uchow ieństw u w osobach W. W.. K s 
Ks. p ref. R ubika i ks. Brodzińskiego, p. Tadeuszow i Je rzy  kowskieiuu, p. 
K azim ierzow i Popław skiem u, p. Paw łow i K ucharskiem u, p. Jan o w i Go- 
sciejowi za udzielenie pomocy przy  urządzeniu  pogrzebu, W P P . Gucze- 
mu, K ucharsk iem u  i Żychlińskiem u za w ykonanie żałobnych oień w 
czasie nabożeństw a, Izbie Przem ysłow o - H andlow ej, M agistra tow i m. 
Sosnowca, K om isarycznej Radzie Przybocznej. Sędziom H andlow ym  Sa 
du Okręgowego, S tow arzyszeniu Kupców Polskich, Członkom b. P . O. W. 
i w szystkim  delegacjom  oraz przyjacio łom  i znajom ym  za wzięcie liczne 
go udziału  w pogrzebie sk łada serdeczne „Bóg Zapłać"

R O D Z I N A .

Zgon oo s ia  Jana D ąbskiega- tw órcy  pokoju Rydze

Lista zamówień  
Bowiećkmh

DLA PR ZEM Y SŁU  FR A N C U SK IE G O
B E R L IN , 5. 6. N a czele gelegacji so

w ieckiej, k tó ra  w d n iu  dzisiejszym  
przybędzie do P a ry ża , aby  prowadzić- 
rokow ania  w spraw ie zam ów ień sowiee 
k ich  oraz t r a k ta tu  handlow ego, sto i 
członek ko leg jum  k o m isa r ja lu  hand lu  
zagranicznego D w olajski.

Z aopatrzony  on jest w listę zamó
wień, k tó rą  wręczy francusk iem u m in i ' 
s trow i hand lu , sam e zaś rokow ania w 
spraw ie zam ówień prow adzone będą 
z przem ysłow cam i.

Rów nolegle z p e rtrak tac jam i o za
m ów ienia prow adzone będą rokow ania 
o zaw arcie tra k ta tu  handlowego.

W ARSZAW A, 5. 6. (w/.) D zisiaj ra  
no zm arł na  Żoliborzu po paro letn ich  
ciężkich cierp ien iach  poseł J a n  B ab
ski, prezes stronn ic tw a chłopskiego.

Poseł J a n  D ąbski u rodził się w ro 
ku  1880, stud jow ał filozofję na  uniw er 
sytecie lwowskim, podczas w ojny był 
oficerem  w erbunkow ym  przy  N. K. N„ 
potem  oficerem  4 pułku  legjonów.

W  odrodzonej Polsce od sam ego po 
czątku je j pow stan ia  by ł posłem na

sejm z ram ienia stronnictw ludowych, 
których w końcu został prezesem.

W  1820 r. prowadził rokowania z 
bolszewikami o zawarcie pokoju. Na 
stępnie prowadził rokowania pokojowe 
w Rydze, zakończone zawarciem trakta 
tu z Sowietami.

Byf wiceministrem spraw zagranicz 
nych i piastował szereg godności urzę 
dowych. Obecnie był wicemarszałkiem  
sejmu.

OBAW Y F R A N C U S K IE J O P IN JI  P U  
B L IC Z N E J PR Z E D  PO W RO TEM  HO

H EN ZO LLERN Ó W  NA TRON.

PARYŻ, 5. 6. O p in ja  publiczna f ra n 
cuska zaczyna się liczyć coraz więcej 
z ew entualnością  pow rotu  na tro n  nie. 
m iecki Hohenzollernów .

Tygodnik  „G ingoire" zaznacza, żo 
chociaż skom prom itow ani fp rzez  swe 
tchórzostw o w czasie w ojny i han iebną 
ucieczkę kaizera , k tó rego  ta k  słusznie 
n ap ię tnow ał Biihlow, H ohenzollerno
wie są obecnie na drodze do odzyska
n ia  swego prestiżu.

R estau rac ja  m onarch ji, k tó ra  n iedaw  
no jeszcze w ydaw ała się niem ożliw ą, 
zaczyna dziś p rzyb ierać  konkre tne  fo r
my. (PAT.).

Elcsmisja nieboszczfto z grobu
Krewni nie zapłacili za wykopanie grobu-

a

W IELU Ń , 5. 6. W ieś R uda w powie 
cie. w ieluńskim  była w idow nią niezwy 
kłej eksm isji nieboszczyka z grobu.

Miejscowy g rab a rz  A nton i Płócien 
nik od kw ietn ia  upom inał się u krew 
nych zm arłego F ranc iszka  C ieślaka o

Polski f francuski protest w Berlinie
przeciwko demonstracjom w Wrocławiu.

BERLIN, 5. 6. Poseł polski w Berli 
nie p. W ysocki zjawił się w urzędzie 
spraw zagranicznych, gdzie przyjęty  
został przez sekretarza stanu von Bii- 
lowa.

W czasie rozmowy p. Wysocki 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na 
fakt, że tego rodzaju o wybitnie anty
polskiej tendencji demonstracje 
Stahlhelmu, jakie iniały miejsce w 
dniach 30 i 31 maja we W rocławiu, nie

mogą przyczynić się do pogłębienia do 
brych sąsiedzkich stosunków między 
obu państwami.

W tutejszych kołach dyplomatycz
nych obiegała również pogłoska, że 
ambasador francuski de Margerie zło
żył demarche z powodu deinonstracyj 
Stahlhelmu we Wrocławiu. Oficjalne 
koła niemieckie twierdzą, że o takim  
kroku francuskim nic im nie wiadomo.

Komitet ekonomiczny rady ministrów.
W ARSZAW A, 5. 6. (w/.) Dziś popo

łudniu odbyło się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego rady ministrów, pierw
sze po zmianie ostatniej rządu.

Kom itet ekonomiczny zajął się m. 
in. sprawami mieszkanioweini, a miano 
wicie projektem nowej ustawy o popie 
raniu budownictwa mieszkaniowego.

Narady te dotyczyły tylko wstęp
nych omówień tego projektu, gdyż jak  
zapowiedział w ostatniem przemówie

niu wicem inister skarbu Starzyński, 
wprowadzenie zmian do ustawy dla 
rozwoju budownictwa mieszkaniowego 
możliwe jest tylko w czasie dobrej ko 
njunktury gospodarczej.

POWRÓT PREZYDENTA RZPL1TEJ
W A RSZA W A , 5. 6. (wł.) Dziś powró 

eił do W arszaw y z uroczystości Bożego 
C iała w L ublin ie  p rezyden t R zplitej.

zapłacenie m u 4 złotych za w ykopauie 
grobu. K rew ili w ykręcali się ustaw icz 
nie. obiecując zawsze zapłacić „ju tro".

Z niecierpliw iony wreszcie P łucien
n ik  postanow ił w ym ierzyć sobie sp ra 
wiedliwość i eksm itow ać nieboszczyka 
z grobu. Rozkopał więc grób i gdy m iał 
p rzystąp ić  do w ydobycia zeń tru m n y  
p rzyby ła  policja, k tó ra  m u w tom prze 
szkodziła.

P łócienuik  za usiłow ano przestęp 
stwo stan ie  przed sądem.

K AT AST ROFA KOLEJOWA 
POD BRZEŚCIEM.

W A RSZA W A , 5. 6. (wł.) Dziś o pół 
nocy koło s tac ji Terespol, na 1 inj i  W ar 
szawa — Brześć n-B. wykolei! się p o 
ciąg  tow arow y Nr. 891.

B ran k ard  i 3 w agony u legły  rozbi
ciu, a parowóz stoczył się z nasypu.

Podczas w ypadku, k ierow nik  pocią
gu. K arasin k , został ciężko ran n y , do
znając zm iażdżenia obu nóg i z łam ania 
żeber, poza tern zaś lżejsze ra n y  odniósł 
konduktor Olesiński.

P rzerw a w ruchu  trw a ła  do godz. 7 
rano.

„N A U TILU S" W DRODZE 
DO LONDY NU.

LONDYN, 5. 6. (wł.) Łódź podw odna 
„N au tilus" pod dowództwem kpt. W il- 
k insa odpłynęła dziś z P rincetow n 
(stan  M assachousett) do Londynu, skąd 
w yruszy  do b ieguna północnego.
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Zatarg między faszystami a Watykanem.
Nagle wybuchła ostra polemika 

między faszystam i a Watykanem. 
Polemika ta nie byłaby tak groźną, 
gdyby nie przybrała zgoła niepożą
danych form mani festaeyj ulicz
nych. W kraju, >v którym przejawy 
wszelkiego rodzaju „polityki ulicz
nej11 są najsurowiej zakazane, zbie
ra się nagle olbrzymi tłum studen
tów- faszystów i maszeruje ulicami 
Rzymu w z n o s z ą c  okrzyki 
„precz z organizacjami katoliekie- 
m i!“ Nazajutrz tłum studentów usi 
łuje zaatakować gmach katolickiego 
liceum pontyfikałnego w pobliżu 
Piazza San Apollinare, a gdy zosta 
je odparty przez policję, wyrusza 
na klub Azione Cattolica przy Piaz
za dei Aniriti i poddaje lokal klubu 
zniszczeniu. Lokal rzymskiej orga
nizacji tejże Azione Cattolica przy 
Via della Scrofa zaledwie został o- 
1)roniony przez zmobilizowanych ka 
rabin jerów. Garnizon stolicy został 
zmobilizowany. Liczne oddziały poli 
cji bronią manifestantom dos+ępu 
do gmachów reprezentacyjnych 
władz kościelnych. Wojsko otoczyło 
zwartem kołem Zamek św. Anioła, 
obsadziło most Humberta, słowem  
stworzyło zasłonę grodu watykań
skiego przed manifestującymi faszy 
statui.

Urzędowy organ W atykanu „Os 
servatore Romano11 wręcz oskarża 
władze o przychylną demonsUan- 
1om bezczynność, przytaczając sze
reg faktów, gdy w oczach spokoj
nie przypatrującej się milicji naro
dowej osobnicy w czarnych koszu
lach, zaopatrzeni w emblematy fa
szystowskie okładaii laskami człon
ków katolickiego klubu uniwersy- 
teckiego.

Od czasu traktatu lateraneńskmgo 
stosunki pomiędzy stolicą apostol
ską a państwem italskiem były przy 
jazne. Podpisując1 ów znamienny 
traktat, W atykan uznał władze kró
lewskie Italji za prawowite we Wło
szech, rząd faszystowski natomiast 
zezwolił na wznowienie działalności 
katolickich klubów i stowarzyszeń o 
charakterze czysto religijnym.

I skąd nagle ten zwrot na gor
sze, nie wywołany zadnemi głęhsze- 
rnł pizyczynam i! Naprężenie nastą
piło właśnie z powodu owych kato
lickich organizacyj. którym traktat 
lateraneński pozwolił istnieć swo- 
bodnie. Rozwój A zone Cattolica i 
imponujący wzrost liczby je j człon
ków wydał się groźoy dla polityczne 
go monopolu faszyzmu. Dość powie
dzieć. że ilościowo „młodzież kato
licka11 (Gioventu Cattolica) wzrosła 
z 121 tys. do 140 tys., ilość kandyda
tów do „Gioventu Cattolica" zwięk
szyła się do IGO tys Organ wojują
cego faszyzmu „Lavoro Fascista11 
zaniepokoił się takim postępem sto
warzyszeń katolickich i rozpoczął 
kampanję prasową przeciw Azione 
Cattolica, oskarżając jej czołowych 
działaezów o antyfaszystow skie kno 
wania na tajnych zgromadzeniach. 
„Lavoro Fascista11 podnosi, że Azio 
ne Cattolica stwarza tak stan umy
słów, który stanowi „niebezpieczny 
antyfaszym 11; naczelnego redaktora 
„Osservatore Romano11, hr. Della  
Torre, oskarża o zapowiedź założe
nia czterech wielkich dzienników w 
Italji, które „przeciwstawić się ma
ją obecnej „trującej prasie włoskiej11 
(jak wiadomo, niefaszystow skie pis
ma we Włoszech nie ukazują się). 
.1eden z najwybitniejszych kierowni

ków „Gioventu Cattolica11 dr. Rossę 
miał — jak twierdzi dalej „Laworo 
Fascista11 — wyrazić się, że „nie
przyjaciel drży przed organizacją, 
która wzrasta z imponującą szybko
ścią, a gdy zostanie zaatakowana, 
zdoła zdemaskować faszyzm  wobec 
opinji publicznej Italji i całego 
świata11.

W  kołach watykańskich jak naj-

kategoryczniej zaprzeczono ..Lavoro 
Fascista11 niedwuznaczne ' fałszowa
nie faktów i zdań. W reszcie „Osser- 
watore Romano11 zamieścił dementi 
w sprawie Azione Cattolica, w k to
rem z przekąsem zaznacza, że „za 
wystąpienie przeciw członkom sto
warzyszeń i organizacjom katolic
kim odpowiedzialni są nietylko ci, 
którzy te wystąpienia organizują

lub propagują11.
Walka rozgorzała i — jak wyżej 

przytoczyliśm y — niestety, nietylko  
prasowa. Czy wyższe władze pow
strzymają swych zapaleńców z pod 
sztandaru ,Lavoro Fascista11, czy też 
dojdzie do likwidacji Azione Cattoli
ca, a wraz z tem, do zaostrzenia sto 
sunków z Watykanem? Rzym czeka 
dziś na to odpowiedzi.

Walne z e w i e  izby przem-hantllowej w Sosnowcu
W  ub. środę, pod przew odnictw em  

prezesa dyr. Gadom skiego odbyło się 
p lenarne  posiedzenie izby przemysłowo- 
handlow ej w Sosnowcu.

Po o tw arc iu  obrad prezes Gadomski 
pośw ięcił gorące w spom nienie pam ięci 
ś. p. W ładysław a Jan ick iego , zm arłego 
trag iczn ie  31 m aja . Izba uczciła pam ięć 
ś. p. Jan ick iego  przez pow stanie.

Po p rzy jęc iu  p ro to k u łu  z poprzed
niego p lenarnego  zebrania, prezes izby 
dyr. Gadom ski w ygłosił obszerny re fe 
ra t  o sy tu ac ji gospodarczej w okręgu 
izby, w k tó ry m  zobrazow ał cyfrow o po 
łożenie poszczelnych gałęzi przem ysłu, 
w artość obrotów handlow ych i s tan  za 
tru d n ien ia .

SY T U A C JA  GOSPODARCZA 
W  O K R ĘG U  IZBY PRZEM .-HANDL.

Prezes Gadom ski n a  w stępie re fe ra  
tu  sw ierdził, że początek roku  bieżące
go nie w ykazał popraw y w sy tu ac ji i że 
obecnie stop ień  nasilen ia  kryzysu  nie 
ty lko  nie osłabł, ale przeciw nie pogłę
bił się znacznie.

D la w yrazistszego zobrazow ania sy 
tu a c ji należy zestaw ić ze sobą dane, 
dotyczące pierw szego k w a rta łu  r. b. z 
danem i pierw szego k w arta łu  r. ub., 
p rzy jm u jąc  dla tego ostatn iego za 
w skaźnik cyfrę  100. W ówczas o trzym a
my:

W  kopaln ictw ie w ęgla — wydobycie 
4-2 proc., rud  — wTydobycie —39 proc., 
w hu tach  żelaznych — produkcja  su
rów ki —49 proc,, s ta li i odlewów sta lo 
wych —20 proc., wyrobów walcow anych 
i ku tych  —33 proc., r u r  spaw anych i bez 
szwu —57 proc., w przem yśle m eta lo 
wym — obroty  —31 proc., w łókienni
czym w ełn ianym  obroty  +  39 proc., ba 
w ełn ianym  —44 proc., chem icznym  w y
roby  gum owe —GO proc., sztuczny jed 
wab -J-11 proc., w przem yśle m in e ra l
nym  w yroby porcelanow e obroty  —32 
proc., w yroby  ogn io trw ałe  —14 proc., 
szkło i g a la n te r ja  —9 proc., w yroby fa 
jansow e —6 proc., w przem yśle odzieżo
wym — kapelusze obro ty  —26 proc., spo 
żywczym — brow ary  — 27 proc., m łyny  
4-19 proc., cukrow nie +15 proc., w prze 
m yślo drzew nym  — meble g ię te  — obro 
ty  —35 proc.

W idzim y zatem , że przew ażająca 
część tych  przem ysłów , w ykazuje zuacz 
ny spadek p rodukcji, względnie obro
tów; jeśli zaś n iek tóre , weźmy d la  przy 
k ład u  — węgiel, w ykazu ją  pewien 
w zrost p rodukcji, to  zaznaczyć należy, 
że to wcale nie oznacza polepszenia się 
k o n ju n k tu ry  d la  tego przem ysłu. Isto t 
nie bowiem produkcja  w zm ogła się z 
powodu w zrostu eksportu , jeszcze b a r
dziej jed n ak  deficytow ego niż poprzed
nio, gdyż tym czasem  konsum eja wew
n ętrzna  niepom iernie się skurczyła, o- 
czywiście z powodu ogólnej depresji. 
Że przeobrażeniu  uległ s tan  przem y
słu  i han d lu  w okręgu  naszej izby wi- 
docznem się i z tego, że gdy w koń
cu I  k w a rta łu  r. ub. 1930 w artość w y
kupionych  patentów  handlow ych i 
przem ysłow ych w ynosiła 318.426 zł. 81 
gr., to w końcu I  k w a rta łu  rb. spadła  
<a sum a do 293.451 zł. i 96 gr. W reszcie 
— obro ty  handlow e zm niejszy ły  się o 
10 do 25 proc. w porów naniu  z tym  sa 
m ym  okresem  ro k u  ubiegłego.

R ów nolegle ze spadkiem  k o n ju n k tu 
ry  w przem yśle u leg ła  pogorszeniu  s tan  
za trudn ien ia , pow iększając coraz b a r
dziej ciążące na naszem  życiu gospo- 
darczem  i na budżecie państw ow ym  
klęskę bezrobocia. Je ś li ogólną ilość 
przepracow anych  w 1 k w ara le  1930 r. 
robotniko-godzin w zak ładach  przem y
słowych z liezba 20 i wyżej robotników  
oznaczym y liczbą 100. to  odpowiednie

ilości robotniko - godzin w I  k w arta le  
r. b. w yniosą: w przem yśle m in e ra l
nym  75, m etalow ym  65, chem icznym  75, 
w łókienniczym  81, papierniczym  75, 
skórzanym  68,drzew nym  71,spożywczym  
68. odzieżowym 81, budow lanym  44, g ra  
ficznym  83.

W zależności od ogólnego s ta n u  go
spodarczego ksz ta łtow ał się też niepo
m yśln ie  i ry n ek  pieniężny; gdy  więc 
sum a w złotych weksli protestow anych 
w yniosła w calem województwie uielee 
kiem  w styczniu  1930 r. 8.766.261, w lu  
ty m  8.524.315, w m arcu  10.680.198 to w ro 
ku bieżącym  podniosła się ona: w stycz 
r iu  o 1.614.677 zł. do sum y 10.380.938 zł„ 
w lu ty m  o 664.296 zł. do sum y 9.188.611 
zł., zm nie jsza jąc  się w m arcu  o 369.016 
do sum y 10.311.182 zł., czyli ogółem su
m a weksli p ro testow anych  n a  teren ie  
całej izby w I  k w arta le  rb . w zrosła o 
1.909.957 zł. do sum y 29.880.731 zł., przy- 
czem jed n ak  zaznaczyć należy, że w sa . 
m ym  Sosnowcu zm niejszyła się ona w 
ty m  sam ym  okresie w porów naniu  z ro 
kiem  ubiegłym  o 1.041.177 zł. wynosząc 
złotych 3.043.811.

D A R  P. B. JA N IC K IE G O .
W końcu swego przem ów ienia p re 

zes Gadom ski oświadczył, żc p. B a lta 
za r Ja n ic k i o fiarow ał izbie 200 cennych 
praw niczych dzieł z epoki księstw a w ar 
szawskiego. N a w niosek prezesa izba 
uchw aliła  gorące podziękow anie dla o- 

fiarodaw ey.
PO STU LA TY  IZBY PRZEM .-H A N D L.

N astępnie  dr. B rau n  w m yśl s ta tu 
tu  izby zgłosił w niosek w spraw ie po
stu latów  izby, jak ie  m a ją  być przedsta  
wionę rządow i :

„Izba stw iedza, że w pełn i zachow ały 
swą ak tualność  postu laty , k tó ry m  izba 
w jednom yślności z w szystkiem u inne- 
m i izbam i pzemysłowo - handlow em i 
dała  w yraz  p rzy  uehw alan iu  rezolneyj 
zeszłorocznego kongresu  izb przem ysło . 
wo-hantllowych we Lwowie, k tó re  to re 
zolucje stanow ią — zdaniem  izby — wy 
tyczne d la p ro g ram u  gospodarczego 
państw a, a nadto  przedstaw ione przez 
izbę osobno postu la ty  w kw, stjach , któ 
re  ze w zględu na swój bardziej szcze
gółowy lub  lokalny  cha raić. e r nie zo
s ta ły  dokładniej u ję te  w uchw ałach 
k ongresu Iwo wsk i ego.

Od owego czasu nic u leg ła  sy tu tae ja  
gospodarcza k ra ju  zasadniczym  przeo
brażeniom , a n a tom iast pog łęb iły  się i 
zyskały na  ostrości znam iona k ryzysu  
we w szystkich n iem al gałęziach p ro 
dukcji i w ym iany. To też zam iast fo r
mować na  nowo bieżące p o stu la ty  go
spodarcze, izba podkreśla  ak tualność u 
chw ał lw ow skich oraz przedstaw ionych 
przez izbę w roku  ubiegłym  p ostu la 
tów  i stw ierdza, że stanow ić one w inny 
nadal najlepsze źredło in fo rm aey j o po
trzebach życia gospodarczego k ra ju  a 
okręgu izby w szczególności, i w inny 
być kolejno  realizow ane. Izba  zauw a
ża bowiem, że dopiero n ieznaczna część 
tych postu latów  została w prow adzona 
w życie.

O gran iczając  się do podkreślenia ko 
nieezności rea lizac ji zeszłorocznych po 
stu latów , p rag n ie  izba zauważyć, że 
n a  czoło zagadnień dnia  w ysuw a się 
sp raw a rew izji system u podatkow ego 
i przebudow y system u ubezpieczeń so
cjalnych".

SPR A W A  R Y CZA ŁTO W A N IA  PO .
D A TK U  OBROTOW EGO.

Przechodząc do następnego  p u n k tu  
porządku obrad przew odniczący udzie
lił g łosu referen tow i podatkow em u iz- 
h m gr. S iekańskiem u,celem  zreferow a 

T- o ro jek tu  zryczałtow ania po 
d a tk u  obrotowego. R eferen t p rzedsta

wiwszy stanow isko poszczegółneh sek- 
cyj w te j spraw ie, odczytał w niosek z i 
rządu  treśc i następu jącej:

,,Izba upow ażnia delegata  n a  zjazd 
m iędzynarodow ej k om isji do sp raw  zry 
czałtow ania podatku obrotowego do za 
dek larow ania  w im ien iu  izby sosno
w ieckiej negatyw nego stanow iska w te j 
spraw ie.

Na w ypadek, gdyby stanow isko izby 
nie uzyskało  w iększości na  teren ie  po
wyższej kom isji, izba upow ażnia dele
g a ta  do ośw iadczenia się za pro jek lvm  
n a jb a rd z ie j zbliżonym do stanow iska 
izby w te j spraw ie i rozw iązującego 
spraw ę zryczałtow ania  podatku  na  p ła
szczyźnie m ożliw ie dla p ła tn ików  n a j-  
1 o rzystn iejszej".

V/ dy sk u sji nad  w nioskiem  radca 
K w ia tek  im ieniem  sekcji handlow ej 
przedłożył wniosek, zm ierzający  do -pre  
cyzow ania stanow iska izby w te j sp ra 
wie w form ie opowiedzenia się za po
b ieran iem  podatku  obrotowego u źró
dła. Przeciw ko tem u przem aw iał im ie
niem  sekcji przem ysłow ej rad ca  E vch- 
ler. W  głosow aniu p rzy ję to  większością 
głosów w niosek zarządu, wniosek zaś 
sekcji handlow ej przekazano — zgod
nie  z o p in ją  zarządu  — do kom isji f i
nansow o - podatkow ej.

BUDOW A GM ACHU IZBY .
Prezes izby złożył n astępn ie  szczegó 

łowe spraw ozdanie z p rac  kom isji bu
dow lanej w spraw ie budowy gm achu 
izby, a następn ie  udzielił dodatkow ych 
w yjaśn ień  w zw iązku z przem ówieniem  
rad cy  S ap era  w te j spraw ie.

W w yniku  d y sk u sji uchw alono jed 
nom yślnie w niosek n astęp u jący :

,,Zebranie p lenarne  p rzy jm u je  do 
wiadom ości spraw ozdanie prezesa izby 
z dotychczasow ych p ra c  kom isji budo
w lanej w sp raw ie  budow y gm achu izby.

Z ebranie p lenarne  upow ażnia zarząd 
do zaciągnięcia na  cele, zw iązane z bu
dową gm achu, pożyczki, sp łacalnej w 
la tach  następnych , oraz do zabezpieczę, 
n ia  pożyczki na  nieruchom ości izby i 
obciążenia w ty m  celu te jże  n ierucho
mości.

Z ebranie  p len arn e  postanaw ia, że ko 
sz ta  budowy gm achu  nie m ogą prze
kroczyć kw oty  zł. 650.000. —, k tó rą  to 
kw otą nie je s t o b ję ta  sum a już  w ydat
kow ana n a  zakupno p lacu  pod budowę 
i zw iązane z tem  koszta".
O PŁA TY  ZA CZYNNOŚCI K O N TRO L 
N E  OD PR Z E S Y Ł E K  P IE R Z A  I  P U 

CHU.
Przechodząc z kolei do następnego 

p u n k tu  porządku obrad  st. re fe ren t Ga 
dom ski zreferow ał spraw ę w prow adze
n ia  s ta łych  op ła t za czynności k o n tro l
ne od przesyłek eksportow ych p ierza  i 
puchu  poniżej 10 kg.

Na podstaw ie re fe ra tu  zebranie p le
na rn e  uchw aliło  bez dysk u sji, by  izba 
za czynności kontro lne pob ie ra ła  nastę  
pu jące  op ła ty ; od tran sp o rtó w  p ierza  
— 1 zł., puchu  zaś — 1.50

N astępnie  przew odniczący odczytał 
poniższy n ag ły  wniosek:

„Zebranie p lenarne  uchw alić raczy: 
W zyw a się zarząd izby do zan iechania  
udzielan ia  z funduszów  izby jak ichko l
wiek darów  na  cele społeczne, składek, 
subw eneyj poza przew idzianem i w bud 
żeeie subw encjam i na  cele szkolnictw a 
zawodowego, pop ieran ia  w ydaw nictw  
naukow ych i t. d.“

W  wolnych w nioskach przew odniczą 
cy zakom unikow ał, że w płynął wnio
sek radców  D aw ida G u tenszta jna  i  Her, 
m ana O linera w sp raw ie  ak c ji w ym ia
row ej podatku  przem ysłow ego za rok 
1930, przeprow adzonej obecnie n a  te re 
nie izby przem ysłow o, handlow ej.
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Przed tygodniem lotniczym i przeciwgazowym
na terenie Zagłębia.

W  D Ą B R O W IE .
Obchód tygodnia lotniczego i 

przeciwgazowego w Dąbrowie roz
poczyna się dnia 7 hm. następująco: 
godz. 9.30 r. nabożeństwo; godzina 
10.30 rano pochód organizacyjny 
przysposobienia wojskowego, dru
żyn OPG. w maskach, straży ognio
wej, PCK. i delegacyj kól LO PP., 
godz. 3.30 popoł. na rynku miejskim 
pokaz obrony przeciwgazowej z u- 
d ziałem: samolotu 2 puiku lotnicze
go, drużyn OPGi. i PCK., straży ug 
niowej, oddziału kolejowego przysp. 
wojskowego. Wejście na pokaz prze 
ciwgazowy bezpłatnie.

Godz. 5.30 po poi. na stadjonie 
miejskim (ul. Konopnickiej) odbę
dą się zawody sportowe: mecz pił
karski o mistrzostwo pomiędzy dru
żynami „A rja“ z Sosnowca i „Dąbro 
w a“, bieg na przestrzeni 400 m tr i 
koszykówka w maskach gazowych. 
W  biegu i koszykówce wezmą udział 
drużyny OPG. szkoły górniczej i 
fabryki Zieleniewskiego. Wejście od 
30 gr. do 1 zł. Połowę czystego zysku 
przeznaczono na LO PP.

Godz. 8 wiecz. w sali ogniska wie 
ezomica z następ, programem: od
czyt p. B. Burskiego na tem at lot
nictw a i obrony przeciwgazowej, 
śpiew p. Sajdaka i popisy chóru i 
orkiestry uczniów szkoły górniczo - 
hutniczej pod batutą prof. Guzikow- 
skieg. Ceny biletów od 20 gr. do 1 zŁ 
W  dniu tym odbywać się będzie 
zbiórka uliczna. Dnia 10 bm., w ki
nie „M iraż“ pogadankę o lotnictwie 
i obronie przeciwgazowej wygłosi p. 
B . Burski.

Dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. w 
sali resursy — wieczór muzykaln - 
wokalny, na program którego zło
żą się: odczyt insp. Dziobonia, śpiew 
B. Zagórskiego, solo skrzypcowe p. 
L. Nowaka a akamp. p. St. Nowa- 
kowej i chór tow. muzycznego pod 
dyr. prof. A. Cichonia.

Dnia 14 bm. w ogródku stow, ro
botników chrześcijańskich — zaba
wa ludowa z bogato urozmaiconym 
programem.
PROGRAM  ŚW IĘTA  LO TN ICZE 

GO W  GOŁONOGU.
Dnia 10 bm., o gódz. 3-ej popoł. 

w sali domu ludowego przy kop. 
„Flora" odczyt i film gazowy dla 
młodzieży szkół powszechnych.

Dnia 14 bm., o godz. 3.30 popoł. 
na placu przed szkołą nr. 2 w Go- 
łonogu — pokaz gazowy z udziałem 
samolotu.

Dnia 1.9 bm., o godz. 7 wiecz w 
sali domu ludowego przy kop. „Flo
ra" — wieczornica z program em : od 
czyt, przedstawienie am atorskie i 
chóry.

W ZĄBKOW ICACH.
Dnia 13 bm., odczyt i film pro

pagandowy dla uczniów szkół pow
szechnych o godz. 6 wiecz. i dla star 
szych o godz. 7.30 wiecz.

Boże Ciało w Zagłębiu.
Święto Bożego C iała w całem Zagłę

biu m iało  przebieg  bardzo uroczysty  1 
podniosły. Dzięki sp rzy ja jące j pogod- 
dzie w procesjach wcięły udział liczne 
rzesze ludności, co przyczyniło  się do 
uśw ietn ien ia  uroczystości.

W  procesjach b ra li udział p rzedsta
w iciele władz rządowych, m iejskich , róż 
nych organ izacy j społecznych, straże  og 
niowe, szkoły, harcerstw o  itp .

Szczególnie im ponująco  Boże Ciało 
w ypadło w Sosnowcu. Z kościoła pa
ra fia ln eg o  w yszła w ielka procesja, któ 
rą  prow adził ks. szam belan P len k ie . 
wiez.

P ierw szy  o łtarz  zbudow any by ł p rzy  
ul. Prez. M ościckiego w halach  Rozwo
ju , d ru g i na  ul. M ałachow skiego, obok 
banku polskiego, trzec i n a  ul. 3 m a ja  
iobok banku spółek zarobkow ych i ezw ar 
ty n a  uL P iłsudsk iego  przed lokalem  u- 
rzędu pośrednictw a pracy.

Dnia 14 bm. o gods. 3.30 popoł na 
placu sportowym — pokaz gazowy 
z udziałem samolotu.

W  Z A G Ó R Z U .
Dnia 14 bm., godz. 3.30 po poł. 

na boisku obok kościoła odbędzie się 
pokaz obrony przeciwgazowej z u-

działem samolotu. Na zakończenie za 
bawa. K om itet miejski LO PP. w 
Dąbrowie zwraca się za naszem po
średnictwem do wszystkich człon
ków LO PP. i całego społeczeństwa 
o wzięcie licznego udziału w im pre
zach komitetu i złożenia swej ofiary 
na rzecz LO PP.

W szystk im  przyjaciołom , z n a jo m y m  o ra z  sokołom  im. 
E. P later i B olesł. P rusa za  od d an ie  ostatn iej p o słu g i m ężow i 
i ojcu naszem u

Ś. p.

Piotrowi Braszcsyrśskiemu
s k ła d a ją  serd eczn e  p o d zięk o w a n ie

Zona  1 dzieci.

Ha zjazd zw. naucz, szkól powszeoh.
w Sosnowcu,

nieść ofiary .
Potężna grom ada nauczycielska i- 

dzie zw artym  szeregiem  w budowie 
R zeczypospolitej.

W  tern leży s iła  zw iązku nauczycieli 
szkół powszechnych, że w alczyli n ie ty l. 
ko o byt, leoz i o dobro państw a. N ie 
m a bowiem jednej o rg an izac ji społecz
nej poprzez spółdzielnie, kó łka rolnicze, 
straże ogniowe, te a try  i chóry  włoś
ciańskie, dom y ludowe, ośw iatę poza
szkolną kursy , LO PP., czerwony kryż, 
ligę m orską, przysposobienie wojskowe 
i  w ychow anie fizyczne strzelec TSL., 
m acierz, sokół i wiele, wiele innych o r
gan izacy j, gdzie n iepracow ałoby n au 
czycielstwo.

A w pracy  tej nie w idzim y nauczy , 
cieli n a  stanow iskach  rep rezen tacy j
nych, nie o godności im  chodzi. — Są, 
trw a ją , czynią, ja k  szary  żołnierz, wy
konawca. Związkowa b rać  nauczyciel
ska, to  ten  n ieznany  żołnierz n a  tw a r
dym  posterunku  i choć b iją  n ieraz  w 
związek nieuczciwe g rom y — on się o- 
stoi i odrodzi k ra j  przez nową polską 
szkołę, przez sw oją n iezm ordow aną p ra  
cę pozaszkolną. D elegaci te j potężnej 
ideowej o rgan izac ji p rzy b y w ają  na  na. 
rad y  do Zagłębia n a  niedzielę i ponie
działek.

W itam y ich serdecznie jak o  m iłych 
gości. O bradom  ieh życzym y powodze-

Dziś wieczorem do Sosnowca przy
byw ają  delegaci zw iązku polskiego n a 
uczycielstw a szkół powszechnych na do 
roczny zjazd wojewódzki. Poza nim i 
spodziew any jest p rzy jazd  rep rezen ta
cy jny  różnych przedstaw icieli, jak o  u . 
ezestników  zjazdu.

Ze w szystkich organizacyj u rzędn i
czych, społecznych, zawodowych nauczy 
eielstwo związkowe stanow i w k ra ju  
najpotężniejszą organizację zawodową.

Związek liczy ponad 40.000 członków 
czynnych, rozrzuconych po w szystkich 
pow iatach ziem Polski. N ie m a pow iatu , 
gm iny, m iasta , wioski, gdzie nie było
by związkowców. N aczelna o rgan izacja  
m a siedzibę w W arszaw ie, a na czele 
zw iązku sto i senato r S tan isław  Nowak, 
tw órca związku.

Związek pod jego hezpośredńiem  kie 
row nictw em  działa w dwuch k ie ru n 
kach : walczy o popraw ę by tu  nauczy
cielskiego, lepszą społeczną pozycję n a 
uczyciela, p ragm atykę, k tó re j dotąd 
nie m a ją  inne d y k aste rje  fu n k c jo n a r. 
juszów  państw ow ych, a z d ru g ie j s tro 
ny  p rzy  pom ocy związkowego o rga
nu  „Głos N auczycielski", szereguje  n a 
uczycieli w tysiące ognisk, k tó re  podej
m u ją  cichą, niczem n ienagrodzoną p ra  
cę, w dziedzinie społecznej, w walce z 
ciem notą m as w łościańskich, w celu da 
n ia  ludow i wyższej k u ltu ry  duchowej 
i życiowej.

Dzieje odrodzonej P o lsk i m uszą zw. 
nauczycielski postaw ić w rzędzie tych 
w szystkich współczynników tw órczych, 
k tó re  p rzyczyniły  się w tak  szybkiem  
tem pie do zm ontow ania m aszyny p ań . 
etwowej, do norm alizacji życia. Zw ią
zek nauczycieli szkół powszechnych, je 
den z pierw szych, zrozum iał wielką i- 
deję m arszałka  P iłsudsk iego  — p raca  
d la  dobra państw a a nie d la  p a r t j i ,  gdy 
by naw et trzeba  było d la  te j idei po-

M yśli wasze niech się zespolą z wiel 
ką ideą odbudowy państw a, by P o l
ska przez ośw iatę doszła do pełnego 
rozkw itu  k u ltu ry  i należytego rozw ojn 
gospodarczego. W ita ją c  W as sk ładam y 
życzenia górniczem  w ołaniem : ,S"zczęśó 
Boże!"

Przew odniczący rad y  szkolnej 
pow iatow ej 

W ŁA D Y SŁA W  MAZUR 
d y rek to r sein. nauczycielskiego.

Tajemniczy zgon w pralni w Sosnowcu.
Dnia 4 bm. o godz. 7.40 rano w 

lokalu pralni chemicznej Marcelego 
Karbowkiego (ul. 1 maja) znalezio- 
nio zwłoki syna jego Zbigniewa, la t 
21. Śmierć nastąpiła w niezwykle ta
jemniczych okolicznościach.

Zbigniew Karbowski sypiał przy

pralni. Wieczorem ub. dnia, jak  z wy 
kle wyszedł z domu i udał się do 
pralni. Rano następnego dnia, słu
żąca, która przyszła go budzić zasta 
ła leżące na ziemi zastygłe zwłoki.

Sekcja zwłok w yjaśni przyczynę 
śmierci.

Zabity przgz upadające drzewo.
Podczas wyrębu lasu a v  m ajątku 

Minoga należącego do p. Borowskie 
go, zdarzył się nieszczęśliwy wypa
dek, zakończony śmiercią.

Na odpoczywających trzech ro
botników usunęło się podcięte drze

wo. Dwaj robotnicy, widząc upada
jącą sosnę zdołali uskoczyć na bok, 
trzeci zaś Józef W oźniak z Rzeplina 
został przygnieciony i natychm iast 
zmarł.

Krwawe zajście w lasach majątku Rokitna Szlacheckie
pod Łazami.

Onegdaj w lesie m ajątku Rokit- 
no-Szlacheckie pomiędzy zbierający 
mi gałęzie mieszkańcami Zawiercia 
i gajowym tychże lasów, H enrykiem  
Stolarskim  wynikła sprzeczka, któ- 

ra  z kolei zamieniła sie w bójkę.

Stolarski wydobył rewolwer i 
strzelił do przeciwników, raniąc 
ciężko niejakiego P io tra  Stolarskie
go. Postrzelonego odwieziono do 
szpitala, sprawcę zaś Dolicja przy
trzym ała

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Klaudjusza 
Jutro: Roberta 
Wschód słońca: 3.21 
Zachód słońca: 7.24

Czerwiec

Sobota

R A D J 0
W A R S Z A W A .

Sobola, 6 czerwca.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A.  T.

11.58. S y g n a ł czasu z Warsz.12.10.Muzy- 
k a  z p ły t gram . 13.10. U rzędow y kom. 
P aństw . In st. Met. 14.45. W iadom ośsi 
Tow. K ooperat. 14.50. Kom. gospodarczy 
15.25. P rzeg ląd  w ydaw nictw  perjodyez- 
nyeh. 15.45. W iadom . wojskowe dla 
w szystkich. 16.00. P ro g ram  dla dzieci. 
16.55. Odczyt z K rakow a. 17.15. T r. m ię
dzynarodow ego meczu tennis. 18.00.Na- 
bożeństwo z W ilna. 19.00. Rozm aiitośei.
19.20.Muzyka z p ły t gram . 19.40.Skrzyn- 
ka poczt. roln. 19.55, P ro g ra m  na  dz. na 
stępny. 20.00 K om unikaty . 20.15. Pelje- 
ton  p. t.„Trzy stolice" 20.80 W łoska m u
zyka lekka. 22.00. „Na w idnokręgu".
22.15. D odatek pras. dz. rad j. 22.20. 
U tw ory  C hopina w w ykonaniu  P . Ło
wieckiego. 22.45. Kora. urzędow y kom. 
Państw . In s t. M eteor., polic. sportow y. 
23.00. M uzyka lekka i tan . z kaw. „Ba
gatela".

W A R S Z A W A ,
N iedziela. 7 czerwca.
10.15 Nabożeńswo z W. P iek ar. 11.58. S'yg 
n a ł czasu z W arsz. Obs. A str., h e jn a ł 
krakow ski. 12.05. P ro g ra m  na  dz. bież. 
12.10. M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
P aństw . In st. M eteorol. 13,20 K oncert 
chóru. 18.40. „Rodzina w ojskowa". 14.00. 
K oncert. 14.10. „S krzynka pocztowa". 
14.25 P ieśn i ludowe. 14.35. „Nowa Hisz- 
pan ja" . 14.50 K oncert. 15.00 Odczyt roi 
niezy. 15.20. P ieśn i ludowe. 15.30 Odczyt 
rolniczy. 15.50. K oncert. 16.00 Odczyt roi 
niczy. 16.20 K oncert. 16.40. T r. z Łazie 
nek m iędzynarodow ych konkursów  hip 
picznych. 17.25. Kom. „Z przed s tu  łat". 
17.30. T r. ze Lw ow a „M iędzynarodo
wych w yścigów sam ochodowych". 18.00 
P ro g ra m  dla  dzieci starszych . 18.15 Kon 
cert popu la rny . 19.20 R ozm aitości. 19.40 
P o g ad an k a  rad jo teehn . 19.55 P ro g ram  
na dz. nast. 20.00 Odczyt ze Lwowa,
20.15. K oncert w ieczorny. 22.00 Feljeton'.
22.20. K oncert. 22.45. Kom.: urząd, kom. 
P aństw . I s ty tu tu  M eteorol., poi., sport. 
23.00 M uzyka lekka i tan .

K  A T  O W I C E .
Sobota, 6 czerwca.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j.  z W arsz.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz., h e jn a ł 
krak ., p ro g ram  n a  dz. bież. 12.10. Kon 
cert z p ły t g ram of. 1310. Kom. meeoccL 
z W arsz. 14.50. Kom. gospodarczy z W ar 
szawy. 15.10. Kom. Polsk . Zw. Zrzeszeń 
Gospod. W oj. Śl.. kom. T. P . 15.25. P rze  
g ląd  w ydaw nictw  perjodycznych * 
W arsz. 15.45 W iadom ości wojskowe dla 
w szystkich z W arsz. 16.00 Słuchowisk* 
d la  dzieci m łodszych z W arsz. 16.25 
S k rzy n k a  pocztowa. 16.55 Odczyt z K ra  
kowa. 17.15 Br. m eczu tenisow ego z W ar 
szawy. 18.00 Nabożeństw o z W ilna. 1S.00 
R ecytacje . 19.15. Rozm aitości, p ro g ram  
na  dz. nast., kom. T. P., p rzeg ląd  wi
dowisk. 19.30. „M ichał F a rad ay " . 1955. 
Kom. Zw. M łodzieży Polsk . 20.00 P ras. 
dziennik n-adj. z W arsz. 20.15 F e lje to n  z 
W arsz. 20.30 K oncert z W arszaw y. 22.00 
„N a w idnokręgu" z W arsz. 22.15. D oda
tek  do p ras. dziennika ra d j. z W arsz. 
22.20 K oncert chopinow ski z W ar»Ł 
22.45. Kom. m eteorol. z W arsz., p ro g ram  
na dz. nast. 26.00. M uzyka z W arszaw y.

O gólna.
(o) Specjalne a p a ra ty  w kasach kok 

do rozpoznaw ania fałszyw ych mone.t.
W  m in is te rju m  kom unikacji złożono 
jako  wzór speojalny a p a ra t polskiego 
w ynalazku, służący do nieom ylnego i 
autom atycznego rozpoznaw ania fa łszy 
wych m onet. A p ara t ten jest bardzo pre 
cyzy jny  i przystosow any do badan ia  au  
tentyczności m onet 50-groszowych, o- 
raz  1, 2, i 5-złotowy.: M in is te rju m  ko
m unikacji p o s t a n o  iF  nabyć ki lka ta 
kich ap ara tó w  ty tu łem  próby  i po 
stw ierdzeniu  ich spraw ności poleci za
opatrzyć się w nie kasjerom  kolejow ym  
oczywiście na w łasny rachunek , gdyż 
k asje rzy  osobiście odpow iadają  za przy  
ję te  pieniądze.

Z K ielc.
(k) Dowódca i korpus oficerski 2 

p.  a. p.  leg. zaw iadam iają , że doroczne 
św ięto pułkowe, p rzypadające  na dzień 
12 czerwca, w ro k u  bieżącym , będzie 
obchodzone ic iśle  w ram ach  w ew nętrz 
nych pułku.

(k) P ow ieściop isarka  Z ofja  M eissne- 
rów na w K ielcach. O sta tn io  baw iła ua 
teren ie  pow iatu  i m. Kielc, p. Z ofja
M eissnerów na, pow ieściopisarka pol
ska. k tó ra  p rzy jech a ła  w ybrać te ren  
na. obozowisko d la  zorganizow anego 
przez siebie obozu harcersk iego , uczen
nic g im naz jum  z G rudziądza. Obóz roz 
łoży się nad brzegam i C zarnej N idy, w 
pobliżu Podzam cza Chęcińskiego.
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(k) Z powiatowego komitetu tygod
nia LOPP. Pod przewodnictwem staro , 
sty kieleckiego Boryssowieza, odbyło 
sie posiedzenie sekcji powiatowego ko 
mite tu tygodnia LOPP, n a  którem  po
stanowiono zawiązać dwadzieścia klika 
lokalnych komitetów obchodu na terenie 
całego powiatu. Komitet powiatowy wy 
stosował odezwę do przewodniczących 
lokalnych komitetów, zaw ierającą do
kładne instrukcje, w jak i sposób ty
dzień LOPP. ma hyc zorganizowany.

(k) Nie 18 lecz 7 zł. K om itet ósmego 
tygodnia LOPP. podaje do wiadomości, 
żo cena jednego biletu na prawo jazdy 
samochodami, biorącymi udział w rai- 
dzie Kielce — Pińczów — Busko Zdrój 
— Kielce dnia 7 bm. wynosi 7 zŁ od oso 
by w obydwie strony, a nie 1Q zŁ. jak  
omyłkowo podano przedem. W  ra  idzie 
bierzo udział z górą 20 samochodów i 
kilkanaście motocykli.

(k) Ostrzeżenie przed oszustką. Do 
nauezyeiełki w W ie kanocy, pow. Mie
chowskiego, p Zofji Kretówny, zgłosi 
ła sią niedawno pewna, średniej^ tuszy 
i dostatnio ubrana wieśniaczka i poży 
ezyła 40 zł. na powrotną rzekomo dro 
gę do rodzinnej wsi nauczycielki w 
Rzeszowskiem. — Kobieta tak um iała 
opisać okolice nauczycielki i  naw et jej 
rodziną, że wzbudziła całkowite zaufa 
nie. — Gdy aloli pieniądze w przyrzecze 
nym terminie nie nadeszły, poszkodowa 
na zwróciła się w tej sprawie do rodzi 
ców. — Odpowiedź nadeszła niespodzie 
wanie szybko; rodzice odpisali, że przed 
kilkoma dniam i odwiedziła ich ta  sama 
kobieta i pożyczyła 60 złotych na po
wrotną drogę do Wielkanocy. Oszustka 
wmówiła, że jest gospodynią ich córki.

(k) Kradzież. W komisarjacie. m. 
Kielc zameldował Mieczysław Gold, 
berg. zam. w Kielcach, przy ul. Śnia
deckich. że nieznany sprawca, z kieszeni 
m arynarki, skradł mu 220 zł. i papieros 
nice srebrną, wartości 60 zł.

(k) Pożary. W  domu Stanisław a To
biasza we wsi Kranów, gna. Daleszyce, 
pow. kieleckiego, od zapalenia się sadzy 
w kominie powstał pożar, kóry  znisz
czył dom m ieszkalny oborą, stodołą ze 
zbożem i sieczkarnią. S tra ty  wynoszą 
4400 zł.

Zjazd powiatowy świetlic w Czeladzi.
Jutro odbędzie się w Czeladzi, w 

domu ludowym na kopalni Saturn 
zjazd świetlic z całego powiatu bę
dzińskiego.

Program zjazdu przewiduje: o
godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo; 
śpiew chóru świetlic z Grodźca i 
Żychcic. Po nabożeństwie składanie 
wieńców pod pomnikiem poległych, 
przemówienie p. Walasa, świetlieza- 
nina z Grodźca, odśpiewanie „Roty“ 
Konopnickiej.

O godz. 10.15 nastąpi otwarcie 
zjazdu w sali domu ludowego. Porzą 
dek dzienny obrad przewiduje: Za 
gajenie, wybór prezydjum zjazdu 
powitania i przemówienia gości,

przyjęcie porządku dziennego, refe
raty sprawozdawcze: świetlicy w 
Klimontowie (środowisko przemy
słowa), świetlicy w Żychcicach (śro 
dowisko wiejskie) — wygłosi Janina 
Pawełezykówna, świetl.. z Żychcic, 
dorobek świetlicowy w powiecie bę
dzińskim — wygłosi II. Chmielewski 
dyskusja i referaty: młodzież a. świe 
tlica — wygłosi K. Bziukowski, 

świetliczanina z Porąbki,rola młodzie 
ży świetlicowej w życiu danego śro 
dowiska — wygłosi A. Ncwak — 
świetliczanin z Sarnowa, dyskusja: 
występy poszczególnych świetlic, 
część towarzysko - rozrywkowa i 
zamknięcie zjazdu.

Nie będzie nowelizacji M u s z e  drogowego
Z a r z ą d ze n ie  min. N o r w id -N e iu e b a u e r a .

W edług oświadczenia, jakie minister 
Norwid - Neugebauer złożył ostatnio 
wobec delegacji związku właścicieli 
autobusów, ustaw a o funduszu drogo
wym bądzie nadal stosowana, a nowe
lizacja jej nastąpi dopiero po zebraniu 
odpowiedniego doświadczenia. Narazie,

ze wzglądu na niedostateczną organiza 
cją przedsiębiorstw autobusowych, 
zmienione bądzie jedynie rozporządze
nie wykonawcze. A mianowicie „współ 
czynnik zapełnienia*' zmniejszony zosta 
nie od 1 lipca z 0.5 do 0.4 dla dróg bi 
tych i z 0.4 do 0.3 dla dróg gruntowych.

Zasiłki za czas ćwiczeń wojskowych 
dla pracowników kolejowych.

Z Sosnowca.
(s) K urs straży ogniowej. Zarządze

niem okrągowego zarządu ochotniczej 
straży ogniowej, w Będzinie rozpocznie 
się w nadchodzący poniedziałek tygod 
niowy kurs straży ogniowej dla ucz
niów sem inarjum  nauczycielskiego z 
Sosnowca.

W ostatnim numerze dziennika urzę 
dowego m inisterjum  komunikacji uka 
zało się zarządzenie o zasiłkach dla nie
etatowych pracowników kolejowych, po 
wołanych na ćwiczenia wojskowe, a 
3>osiadająeych na utrzym aniu rodziną, 
(żoną i dzieci). Pracownikom tym wła 
dza służbowa przyznaje zasiłki z nrzą 
du.

Zasiłki wypłacane są w wysokości 
75 proc. pobieranego wynagrodzenia i 
płatne są miesięczni ? zdołu w terminie 
wypłaty wynagrodzenia pracowników 
nieetatowych, z kredytów, z których po 
krywane jest ich wynagrodzenie. Z 
zasiłków tych wolno potrącać tylko za 
eiłki dla rodzin, przyznane i wypłacane

za czas ćwiczeń wojsk owyeh przez urzę 
dy gminne lub m agistraty. O przyzna 
niu zasiłku przez urzędy gminne lub 
m agistra ty  nieetatowi pracownicy kole 
jowi wrinni niezwłocznie powiadomić 
swoją władzę kolejową.

Pi i a czgńoid 
eksperymentów j 

  ze zdrowiem j
Nie dajcie el- namówić na mc inne

go, rzekomo równie dobrego, 
ftl i ! | ,, to marka wypróbowana 

ir łL L U  w ciągi dziesiątków 1st.

OŁLM
PREZERW ATYW Y

NIVEA

W  pierwszy di 10-ciu Salach
*eir.rva każdo małłca dziecko swe myć 
i kąpać fyike za użyciem czystego  

łagodnego
RS Y D l A

DLA D ZiB C l

Dziecko fcęcłzi* jej za ło wdzięczne, 
gdyż zeoszczęcfi? sobie w przyszłości 
wiele Iciopo'ow a  ro k o w an ie  dobrej 
cery. M ydło  N ivea jesł wyrabiane 
w edług przepisów lekarskich specjalnie 

eta. wrażliwej skóry dziecka. 
Conat ZŁ 1.50

(s) Miesięczne zebranie podof. rezer 
wy w Porąbce. Jutru o godz. 8 m. 30 od 
będzie się w Porąbce, w lokalu włas 
nym miesięczne ze oranie członków 
związku podof. rezerwy.

_ (s) Zjazd związku nauczycielskiego. 
Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele parafialnym  w Sosnowcu, obra 
dy toczyć się będą w szkole p'owszech- 
nej nr. 4, przy ul. Mościckiego. Kwate 
ry  dla delegatek i delegatów przygoto 
wano w budynku państwowego semina 
rjum  męskiego, W awel L

(s) Zebranie bezrobotnych. Dziś o 
godz. 10 rano, w sali domu ludowego w 
Sosnowcu, przy ul. Jasnej 26, odbędzie 
się zebranie bezrobotnych w sprawie 
poczynienia kroków celem zatrudnienia 
bezrobotnych i przyznania dalszych za 
siłków i sprawozdania z dotychczasowej 
działalności komitetu bezrobotnych w 
Sosnowcu.

(s) K onferencja w sprawie nędzy 
wśród bezrobotnych. Z inicjatyw y kie
rów 1! rks tym  :zasow ego zarządu m iasta 
w Sosnowcu p. T frż ra k a . w poniedzia 
łek, dnia 8 bm; o s-odz. 7.30 wieez. w 
m agistracie odbędzie się specjalnie zwo 
łana konferencja w sprawie bezrobocia
1 w ynikłej stąd nędzy wśród bezrobot 
nych.

(s) „Kalosze" Al. lir. F redry  w gimn. 
im. Staszica. S taraniem  drugiej druży 
ny harcerskiej przy gim nazjum  im. 
Si. Staszica w Sosnowcu, w lokalu 
gim nazjum  odbędzie się dziś koncert po 
łączony z przedstawieniem.

W ystawiona zostanie arcywesoła ko 
m edja Al. hr. F red ry  p. t. „Kalosze", 
następnie sceny z życia harcerskiego 
„A u nas w obozie" i szereg wesołych 
monologów, djalogów i deklamacyj.

Program  urozmaicony bogatą częścią 
koncertową. Ceny miejsc od 50 gr. do
2 zł. Dochód przeznaczony na obozy let 
nie drużyny.

(s) W yroby tytuniowe i artyku ły  spo 
żyweze. W  nocy z 3 na 4 do budki Ryeh 
te ra  Szyi w Sosnowcu, przy ul. Krzy 
wej 3, w łam ali się niewykryei złodzie 
je, skąd skradli wyroby tytuniowe i 
różne artyku ły  spożywcze na sumę 
358 zł. 40 gr.

(s) Samobójstwo. Onegdaj około g. 
7 wiecz. pop. popełnił samobójstwo wy 
strzałem  z rewolweru w skroń dozorca 
kopalniany Zygm unt Szarażewski, 
zam. na kolonji Pekin.

Samobójca żył jeszcze kilka godzin, 
przewieziony do szpitala zmarł.

Co było pc?wodem rozpaczliwego kro 
ku — narazie niewiadomo.

kto pam ięta o  tem , ż e  mokrego ciała n ie n a leży  wystawiać na dzia łanie  pro
mieni słonecznych L ż e  p rz ed  kęp iełą  s łonecznę  trzeba  d o b rz e  na trzeć  skórę

MWBIK R E M E M  
OLEOKIEM
Ob«~ te  środki — je d y n e  w swoim rodzaju  — m ieszczę w sobie  eu ce ry t p ie lę 
gnu jący  skórę  i zaw ierający pokrew ne z n ią składniki, o b a  zm niejszają  n ie b e z 
p ieczeństw o  b o le sn eg o  porażen ia , ’ o b a  w reszcie nadają  skórze p rzep ięk n y  
od c ień  brunatny, naw et przy  zaclim urzonem  n .eb ie . —  Krem  N iv ea  p o n a d to  
p rzyjem nie  chłodzi w czasie  upałów . —  O le je k  N iv ea  natom iast chroni podczas 
n ie p o g o d y  p rzed  zby t silnern o studzen iem , k tóre tak  łatw o spow odow ać rro że  
p rzez ięb ie n ie , i umożliwia ta k ie  w n ie p o g o d n e  dni le tn ie  zażyw anie kąpieli 

pow ietrznych, słonecznych  i w odnych.
W y r ó b  k r a j o w y  f i r m y  P E B E C O ,  S p .  A k c .  w  P o z n a n i u

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE.

Dosi nienawiści
(SPRAW A GREENÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

10.   ---------

— Skąd ja mogę wiedzieć — zai- 
rytował się Heath Pewnie szukał po 
omacku schodów.

— Gdyby ich tak długo szukał, 
toby z nich zleciał.

Markham przerwał dyskusję, pro 
ponując obejrzenie schodów służbo
wych, po których zbiegł zaalrmo- 
wany pierwszym strzałem lokaj.

—Narazie nie będziemy oglądali 
innych sypialni — rzekł. — Pokój 
panny Ady chwilowo niedostępny. 
Musimy poczekać na pozwoleniie do 
która. Kiedy on przyjdzie, panie 
Greene!

— Mówił, że o trzeciej. Napew- 
no przyjdzie, bo to chodząca pun
ktualność. Przysłał z rana pielęg
niarkę, która się teraz opiekuje Adą 
i mamą.

— Panie Greece — wtrącił Van
ce — czy pańska siostra Julja nie za 
mykala na klucz — na noc drzwi 
swego poko„u?

Greene otworzył szeroko oczy.
— Do licha, zamykała! Zupełnie 

zapomniałem... zawsze się zamykała 
na klucz.

Vance skinął głową i wyszliśmy 
do hallu. Markham skierował się 
ku wahadłowym drzwiom służbowej 
klatki schodowej.

— Te drzwi nie tłumią dźwięków 
■— zauważył.

— Nie — zgodził się Chester. — 
Pokój Sproota znajduje się u szczy
tu schodów i stary ma ostry słuch. 
Czasami lepiejby było, żeby był 
głuchy.
, Mieliśmy się już cofnąć, gdy z u- 
chylonych drzwi na prawo dobiegł 
nas skrzeczący, kłótliwy głos:

— Czy to ty, Chaster! Co to zno
wu za hałasy! Czy uie dosyć już mia 
łem wstrząśnięć i zmartwień...!

Chester wsunął głowę w uchylo
ne drzwi.

— Nic się nie stało, matko — 
rzekł z irytacją. — Policja przyszła.

— Policja! — powtórzyła wzgar 
dłiwie stara. Czego oni tu chcą! Czy 
nie dosyć mnie już zdenerwowali! 
Dlaczego me pójdą szukać łotra po 
mieście zamiast raji ować za mojemi 
drzwiami i zakłócać mi spokój! 
Więc to policja — dodała gniewnm 
tonem. Wprowadź mi ich tutaj! Już 
je z nimi pogadam. Policja!

Greene spojrzał bezradnie na 
Markhama, który skinął głową. We
szliśmy do pokoju chorej. Była to 
obszerna komnata o dwuch oknach 
i oszklonych drzwiach, wychodzą
cych na balkon, umeblowana boga
to, lecz bez ładu i składu. Zwróciłem 
uwagę na wschoduio-indyjski dy
wan, piękny bul, ogromnego, złoco
nego Buddę, kilka rzeźbionych krze
seł chińskich z drzewa tikowego, 
spłowiały dywan perski, dwie żelaz
ne podstawy lamp- i wysoką. Iakiero 
waną, czarnozłotą komodę. Spojrza
łem na Vancego, w którego oczach 
odbiło się żywe zainteresowanie.

Na ogromnem łożu, zasłanem ko- 
lorowemi, jedwał nemi poduszkami, 
spoczywała pani domu, kobiet mo
że siedemdziesięcioletnia. Włosy jej 
były jeszcze prawie czarne, a z dłu
giej końskiej twarzy, jakkolwiek po 
żółkłej i pomorszez. nej jak stary 
pergamin, biła nadzwyczajna ener- 
gja, przypominająca portrety Geor
ge Eliot. Była o k y ta  haftowanym, 
wschodnim szalem i na tle tego nie
zwykłego pokoju wyglądała malow
niczo i egzotycznie Obok łóżka sie
działa rumiana pielęgniarka w sztyw 
nym białym fartuchu.

Syn przedstawił jej tylko Mark
hama, nas pomijając. Spojrzała nie
ufnie i po chwili namysłu wyeiągnę- 
ła do sędziego długą, kościstą rękę.

— Przypuszczam, że nie da się 
uniknąć tych policyjnych wizyt w 
moim domu — rzekła prawie uprzej
mym, znękanym głosem. „ Właśnie 
chciałam się trochę przespać. Po 
wczorajszem przejściu mam silne 
bóle w krzyżu. Ale co kto sobie robi 
ze starej, sparaliżowanej kobiety? 
Nikt się ze mną nie liczy, panie sę
dzio. Ale mają rację. My, nieule
czalnie chorzy, nie jesteśmy potrzeb 
ni na świecie.

Markham zaprc^ estował grzecz
nie, co stara Greenowa puściła mi
mo uszu i zwróciła się pozornie z 
wielkim trudem do pielęgniarki:

—Proszę mi poprawić poduszki.. 
Nawet pani nie dha o moją wygodę. 
— A gdyby p ie ly  barka wykonała 
bez słowa rozkaz, dodała: — Teraz 
może pani iść do Ady, dopóki nie 
przyjdzie doktór Von Błon. Jak się 
miewa biedne dziecko! — w głosie 
jej zabrzmiała nuta udanej troski.

Dużo lepiej, prwzę pani — odpo
wiedziała bezbarwnym głosem pie
lęgniarka i przeszła cicho do garde
roby.

Stara kobieta spojrzała boleści- 
wie na Markhama.

d. c. n.



Straże ogniowe ochotnicze w Polsce.
Straż ochotnicza w Polsce liczyła  

(wcd/ug danych „Przeglądu Pożarnicze 
go“ za r. 19:10) 10.000 drużyn. Przyj mu 
jąc średnio S0 osób na jedną drużynę, 
otrzymamy 500.000 ludzi, tworzących o 
chotniczą armjo strażacką. Płatnych, 
zawodowych strażaków jest zaledwie o 
kolo 3.000, skoncentrowani są oni prze 
ważnie w kiiku większych miastach wo 
jewódzkieh.

Ciekawie przedstawia sie statystyka  
społeczna oehotnikow - strażaków: 47.5 
proc. ogólnej liczb y  ochotników dostar 
czają drobni rolnicy, 24.4 proc. rzemieśl 
niey, 20.9 proc. robotnicy fabryczni i 
wyrobnicy, 7.2 prec. wszystkie inne za
wody.

W strażach ogniowych miejskich  
przepada na rzesnie la ik ów  65.3 proc., 
na robotników i w;:  obników 14.5 proc., 
urzędników 7.8 proc., drobnych kup
ców 4.4 proc., rolników 4.6 proc., na 
wszystkie inne zawody 3.4 proc. Widzi 
my wiec, iż rały ciężar walki z pożara 
mi w Polsce spoczywa na ochotnikach, 
rekrutujących sie właściwie z dwóch za 
widów: drobnych rolników i wyrobui 
ków. Udział innych zawodów jest sto 
snnkowo niewielki: na 1000 strażaków  
miejskich przypadało 653 rzemieślni- 
kóvv, 143 pracowników umysłowych, 46 
rolników i 13 właścicieli przedsię
biorstw. Na 1M30 strażaków wególe w 
Polsce przypadało 475 drobnych rolni 
ków, 68 pracowników umysłowych i 4

3.5 proc. strażaków. W miastach 
natom iast przeważają ludzie starsi: od 
25 — 50 lat ma 67.5 proc., ponad 50 lat 
ma 15.4 proe. strażaków. Zatem tylko  
na wsi garnie sie młodzież do straży  
ochotniczej.

ar.

w łaścicieli przedsiębiorstw. Reprezen
tanci innych zawodów m ają przewagę 
w zarządach drużyn strażackich.

Wśród strażaków wogóle. przeważa
ją ludzie młodzi: poniżej 25 lat ma 
39.3 proc. strażaków, od 25 do 50 lat
ma 57,1 proc. ponad 50 lat ma tylko

Z W I E D Z A J C I E  
T A R G I  K A T O W I C K I E

22.V -  8.VI 1931 r. ,
Znakom ita okazja nawiązania stosunków handlowych t

 ̂ Otwarte od godz. 10 do 20 ej. Z

Instytut spraw społecznych.

(s) Gołębię z gołębnika zginąły bez 
śladu ubiegłej nocy S tanisław ow i Rob 
czykowi na P iaskach. Poszkodow any o 
blieza s tra ty  na 150 zł.

(s) K radzież bielizny. Ze stry ch u  do
m u nr. 10 przy  ul. D ługiej w Sosnowcu 
m ew ykry ty  dotychczas złodziej sk rad ł 
bieliznę F ranciszka Salom ona ogólnej 
w art. 55 zł.

Z B ędzina.
. <*>) E gzam iny  dojrzałości. W  gim na 

zjum  m ęskiem  zgrom adzenia kupców 
w Będzinie odbyły się egzam iny doirza 
rości pod przewodnictwem  dyrek to ra  
Adam a Błażejewicza.

Świadectwo dojrzałości o trzym ali- 
Biskupski Tadeusz, C ybulski Tadeusz, 
r  iszei Izaak. H ille r Jan , K ańtoch Anto 
Pp , ? ° e° t  M arjan , K ow alski M arian , 
Kroi Bolesław, M amlok Adolf, M usiało 
wicz Bogusław , Paneczko L ucjan. Pod 
rawmsRi W acław, Poniatow ski Zenon. 
S aper Jakób , Sosnowski Tadeusz, So
bolewski M ateusz, Szeniec A leksander, 
-z e r  .Tehuda. T rippenbaeh W itold. U- 
lert -Izaak, W ajnsztofr M ichał, Ziembiń 
• • ’ Ijongm.

(b) Tajem nicza kradzież brylantów  
ukry tych  w łóżku. Szapsia E rlich , za
m ieszkała przy ul. ^ączew skiej 9 w 
Będzinie zam eldowała dyżurnem u przo 
downikowi policji w kom isarjaeie, że 
skradziono je j z m ieszkania woreczek 
płócienny, w którym  znajdow ało sie 
kiJkanasei brylantów , w artości 4000 zł.

Frliebow a zeznała, że b ry lan ty  bvły 
ukryte w łóżku i s tanow iły  je j jedvny 
m ajątek . J

Policja wszczęła energiczne śledztwo.
(b) Sam obójstw o Onegdaj, w miesz 

kam u w łasnem  przy  ul. Koszelew 9 w 
Będzinie, popełnił sam obójstw o przez 
poderżnięcie sobie gardła brzy tw a 22 - 
letn i J a n  Socha.

.Powodem  ta rgn ięc ia  się na w łasne ży 
cie była, — nieuleczalna choroba.

Z D ąbrow y.
(d) „Roztwór pro fesora  P y tla “ w Ząb 

kowicaeh. W  niedziele o godz. 19.30, w
«p L ‘I ° T  Ill(!0we* 0 w Ząbkowicach,. ekcja dram atyczna zw iązku podofice
rów rezerw y w Ząbkowicach odegra hu
w ó r F  r> ,ak,taeh B runona W ina wora p  t. „Eoztw or profesora P y tla “ 

na  sum ienne opracow anie 
szram , j » .  również na doborowy zespół
peyw n o T ^ l  SZtuka t a  «P0tkay sTe n a  P 0 ? d o jn y m  uznaniem . A wiec 
ząbkowiezanki i ząbkowiezanie! Spiesz 
eie^w inedzmlę na  .Roztwór prof. P y  
tia  . Lałkowity_dochód przeznacza sie 
. owanie strzeln icy  d la  P. W.
i W. b. w  Ząbkowicach.

Z Mvszkowft.
ł .u ;^] Zw zwi? zk1u I,racy  obyw atelskiej

r Y kasyna tow arzystw a 
; r ~ a Banr ertz  w Myszkowie, pud 

n p - J a dwigi B auer, tz-
owny. odbyło się o rgan izacy jne  zebra-
biot ZPną'f}U- PraC^  obyw atelskiej ko- ™  i f  ■ dluzszej dyskusji postanow io 
po załozyc związek i do zarzadu  zapro
szono pp.: Jadw igę  R auerertzów nę jako
L  nI  Znf jp Ja noskową v hee Przewodniczącą). Marje R nchod-a 
(skarbniczka). Stanisławę Mnsiałówne 
^ k retark a). Faustynę Kuczerową, ]Ui!

rzy'/J m w ,czf,wa i Jad w ig ę  01- 
aewska, iako członkinie zarzadu.

Z inicjatyw y m inistra pracy i opie 
ki społecznej, dr. S ttiana Hubickiego, 
utworzony został w Warszawie przed 
kilku dniami instytut spraiv społiAz- 
nych. Instytut będzie m iał na eelu prze 
prowadzanie badan naukowych, prac 
propagandowych i pedagogicznych w za 
kresie ochrony pracy, ubezpieczeń spo
łecznych, rynku pracy, bezrobocia, emi 
graeji, opieki społecznej itd., zadanie 
zaś jego polegać będzie na badaniu na- 
ukowem zagadnień bezpieczeństwa i hi 
gjeny pracy, propagandy w dziedzinie 
zapobiegania nieszczęśliwym wypad
kom przy pracy i chorobom zawodo
wym, badaniu zagadnień z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych, prowadzeniu 
działu muzealno - pokazowego, organi
zowaniu kursów dla pracowników in-

stytucyj społecznych, prowadzeniu dzia 
lalnośei wydawniczej itd.

Szczególnie ważne zadanie będzie 
m iał do spełnienia instytut spraw spo
łecznych zwłaszcza w dobie przeżywane 
go obecnie kryzysu gospodarczego. M. 
in. instytut powołany został do życia  
z tego względu, by w polityce społecz
nej popełniauo jaknjjinniej błędów, 
by stała się ona jak najbardziej real, 
ną, odpowiadającą zarówno w ym aga
niom postępu społecznego, jak i moż
liwościom naszego życia państwowe
go.

Nadzór nad instytutem  spraw spo
łecznych wykonywa m inister praey i 
opieki społecznej w ramach obowiązu
jących przepisów prawnych.

Służąca — rywalka sw ej pani
2estrzeliła \ą

W Lignicy rozegrał się krwawy 
dram at między żoną sekretarza te
legrafu Menela a je j służącą, Huldą 
Arnold.

Hulda Arnold przedstawiła się 
kilka miesięcy temu jako

kandydatka do służby 
u Menel ów. i została przyjęta, mim0 
gwałtownego sprzeciwu pani domu. 
Menclowie żyli z sobą niezbyt szczę
śliwie.

Niebawem między nową pomoc
nicą domową, a sekretarzem Mene
lem zawiązał się

bliższy stosunek, 
który też nie ukrył się przed oczy
ma żony.

Codzień niemal dochodziło do 
gwałtownych scen między małżon
kami, a służącą, i wreszcie Menclo- 
wa wyjechała do rodziny, aby się

przez zazdrość.
paradzie, jak  ma postąpić.

Po swym powrocie stwierdziła, 
że służąca w czasie je j nieobecności 
używała jej sukien i osobistych przy 
borów toaletowych, co ją  tak roz
gniewało, że wyszła, aby o tem za
wiadomić policję.

Wróciwszy znów do domu zasta
ła pokój służbowy zamknięty, a po
dejrzewając, że znajduje się w nim 
jej mąż

w czułem sam na sam 
z Huldą, usiłowała dostać się do 
wnętrza przez okno parterow e od o- 
grodu. W tym momencie padł strzał, 
który

położył ją  trupem  na miejscu.
Aresztowana Hulda Arnold na 

wszystkie zadawane jej pytania ma 
tylko jedną odpowiedź:

— Jedna z nas musiała ustąpić.

Zagadka śmierci F iipa Daudeta
rozwiązana po upływie ośmiu lat

wyrokuN eszczęśliwy młodzieniec zostó ł zastrzelony z
anarchistów.

Przed ośmiu laty wstrząsnęła Pa 
ryżem afera, głośna potem na cały 
świat ze względu na swe niezwykłe 
okoliczności i tajemniczość, jaką 
była otoczona.

Była to afera
zniknięcia 15-lełnisgo Filipa Daudet
jedynego syna przywódcy rojali- 
stów francuskich, redaktora dzienni 
ka „Action Francaise“, słynącego z 
szeregu afer politycznych Leona 
Daudeta.

Młody F ilip  był dziwnym chłop 
cem. Rodzice mieli z nim wiele kło
potu, bo chłopak

co pewien czas znikał z domu. 
Zwykle, po upływ i f o:u-u dni wra 

cał, ale tym razem oyio gorzej. Na
zajutrz ijo owem zniknięciu, znale
ziono go w taksówce konającego z 
raną postrzałową i przeivieziono do 
szpitala.

Mały F ilip  umarł. 
nie powiedziawszy kto byt przyczy  

ną jego śmierci.
K rążyły z tego powodu najbar

dziej fantastyczne pogłoski, przypu 
szczano nawet samobójstwo, areszto 
wano też wielu podejrzanych o

zbrodnię. Nic pewnego jednak nie u 
stalono.

I  oto, nagle, przed paroma dnia 
mi, w 8 la t po popełnieniu zbrodni 

zabójca przyznał się do winy.
W więzieniu w Agen siedział od 

lat czterech za kradzież hotelową b. 
student, Achourd. Więzień ten zażą 
dał obecnie rozmowy z władzami 
więziennemi i oznajmił, że to on był 
zabójcą F ilipa Da u leta.

Należał wówczas do
studenckich związków  

anarchistycznych 
i_z polecenia tej p a rtji miał zabić F i 
lipa Daudeta.

Anarchiści zwabili pod jakimś 
pretekstem nad wiek rozwiniętego 
umysłowo chłopca do siebie, a
Achourd zastrzelił go.

Tenże Achourd przyznał się do 
jeszcze jednego przestępstwa, a
mianowicie do

kradzieży klejnotów na sumę 
■ miijona ftanków, 

które zabrał Turkowi, Fahkoy Bcyo 
wi, podczas jego pobytu w Paryżu 
w styczniu roku 1927.

Achourda przewieziono z Agen 
do Paryża.

_________________________  StT. 5

(m) Likwidacyjne posiedzenie komi
te tu . W dn iu  29 m a ja  br. w sali urzę
du gm innego W M yszkowie odbyło się 
likw idacy jne  posiedzenie kom ite tu  ot> 
chodu uroczystości 3-go m a ja  w My" 
szkowie pod przew odnictw em  prezesa 
kom ite tu  p. inż. R oberta  K uczery.

Z ebrana  sum a p rzedstaw ia  się w 
dochodach: f irm a  i u rzędnicy  firm y  
„B-cia B aueretz" zl. 112.50, f irm a  i u- 
rzędm cy firm y  „Św iatow it" 66 zł., w pi
sowe 40 zł., inn i 18.40. Razem  236.90 g r  

W rozchodach: za żetony i dyplom y 
213.55 zł., za salę 50 zł., różne w ydatk i 
21.50. Razem  285.05 g r

D eficyt w sum ie 48.15 g r. p ok ry li 
członkowie kom itetu.

Jednocześnie kom itet w yraził podzię 
kow anie za bezinteresow ną p racę od_ 
daną kom itetow i następu jącym  oso 
bom: ks. Janow i K ałuży, proboszczowi 
p a ra f j i  Myszków, dyrek torow i p .S tan i- 
sławowi B auerertzow i. przew odniczące
m u m iejscow ej kom isji PW . i W F.. W i 
toldow i L ew artow skiem u, Izabeli K rzyż 

.dewiczowej. dy rek to row i K azim ierzow i 
Popław skiem u, dr. S. Melcerowi, k ierów  
nikow i zawodów sportow ych, kom endan 
tow i PW . i W F. p. Stanisław ow i Trzą- 
skiem u, Franciszkow i H ellerow i i L ud
wikowi Głowniakowi.

(m) Egzam iny na 1 i II stopień szero 
gowyeh w oddziale PW . i W F. W  dniu 
28 m a ja  br. w lbyły się egzam iny na 
stop ień  I_szy i I l -g i  szeregow ych od
działu  PW . i W F., pod kierow nictw em  
obwodowego kom endanta  PW . i W F. 
p. m a jo ra  St. Michoclciego, w obecno
ści pow iatow ego kom endanta , por. W a . 
cław a K ru k  - Rutkow skiego.

Po ukończonych egzam inach m a jo r  
M ichocki w ygłosił przemów'ienie do 
kom panji, zachęcając do dalszej p racy  
w organ izacji, poczem złożył podzięko
w anie kom endantow i oddziału P W  i 
W F. podchorążem u p. Stanisław ow i 
T rząskiem u za tru d y  i pracę, poniesio
ną  p rzy  szkoleniu oddziału.

W  niedzielę ubiegłą, po uroczysh-m  
nabożeństw ie w m iejscow ym  kości de 
p a ra fja ln y m . nastąp iło  rozdanie św ia
dectw tymi strzelcom , k tó rzy  w roku u_ 
biegłymi złożyli egzam in z w ynikiem  do 
datn im . Św iadectw a w ręczył szerego
wym  oddziału przew odniczący m iejsco
wej kom isji sportow ej PW . i W E. w 
M yszkowie dyr. S tan isaw  B anerertz .

Z Z aw iercia .
(z) Konferencja związków zawodo

wych. D zisiaj o godz. 5.30 wiecz. w sali 
dom u ludowego odbędzie się ogólne ze 
b ran ie  członków konferencji związków 
zawodowych, na  którem  dolegaci złożą 
spraw ozdanie z kongresu  połączenio
wego.

(z) W łaściciele k ino tea trów  uzyskali 
osta tn io  50 proc. zniżkę pobieranego 
przez m a g is tra t podatku  od widowisk 
w czasie od dn. 8 czerwca do 1-go wnieś 
n ia  b. r.

(z) Do restauracji M ichała O pełka 
(N. R ynek 16) ubiegłej nocy przez okno 
dosta li się jacyś n iew ykryci „ąoście“, za 
b ie ra jąc  315 zł. gotów ką i wódek za 115 
złotych.

(z) Czyj rower? Onegdaj policja
przy trzy m ała  na  ulicy' jak iegoś jegom o 
ścia, u siłu jącego  sprzedać za bezcen ro 
wer. D oprow adzony do k o m isa rja tu  da 
w ał w ykrętne  odpowiedzi. U stalono 
wszakże, że m a się tu  do czynienia ze 
złodziejem. Zatrzym ianym  okazał się 
S tan isław  S upernak , m ieszkaniec wsi 
K uźnica, gm. R okitno, k tó ry  obecnie 
„odpoczywa" w areszcie.

Z Olk usza*
(ol) Pow stan ie  sekcji tenisow ej w 

Olkuszu. P rzy  resu rsie  olkuskiej pow 
s ta ła  sekcja tenisow a, jako  jednostka 
autonom iczna, m ająca na  celu popula
ryzow anie tego sportu , a przedewszy- 
stk iem  uzyskanie funduszów  koniecz
nych na w ykończenie dwucli kortów  te 
nisow ych na boisku sportow em  w p a r  
ku pod C zarną - Gorą. W  skład  zarzą 
du sekcji weszli pp. St. Cieszkowski — 
kierow nik  sekcji, I re n a  S tam irow ska —• 
sekretarz , M. M ilb raud tow a — sk a rb 
nik, i St. H arasim ow icz — gospodarz, 
k tó ry  p rzy jm uje  dalsze zap isy  na 
członków.

(ol) W ybory ra b in a  w Skale. W Ska 
le dokonano w yborów rab in a , k tórym  
został L ejbuś R ub in  Z ajdm an, z pośród 
7-rniu innych kandydatów . Nowy ra b in  
obejm ie urzędow anie po zatw ierdzeniu  
go przez starostw o olkuskie.

Ze sporni.
WYŚCIG KOLARSKI.

Zorganizow any bieg kolarski na 
tra s ie  80 kim. przez C. K. S. w Czeladzi, 
w zbudził w śród m iejscowego społeczeń 
stw a zainteresow anie. N a s ta r t  i na 
m etę przybyło  sporo widzów, którzy z 
n iecierpliw ością oczekiwali p rzybycia  
zwycięzcy. B ieg w ygra ł Li goń E rw in  z 
K atow ic w czasie 2 g. 44 m. poza kon
kursem  I I  m iejsce za ją ł T rzankow ski 
S tan isław  C. K. S., tuż za pierw szym  w 
czasie 3 g. 44.2 m., którem u p rzypad ł pu 
b a r w nagrodę. N ależy dodać, że T rzan  
kowski bieg cały  prow adził od początku 
do końca, wym-zedzony dopiero 300 m. 
przed m etą  ITT m iejsce za jął W alczak 
Tad. czas 2 g. 46 m. ..SoIvay“ I  żeton, 
TY m iejsce O ciepka Kaz. czas 2 g. 46 6 
m. C. K. S. I I  żeton i V m iejsce C zar 
neck i Józef w czasie 3 g. 15 m. „ S a 
turn".
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le c z y  w sz e lk ie  choroby krw i. p rzew lek le  choroby w ew n ętrzn e, 
k ob iece , skórne i w en eryczn e. Z u p e łn e  w y leczen ie  chorob żo 
łąd k o w y ch , w ątrob ianych  i k am ien i żó łc io w y ch . D om ow e kuracje 

chorób skórnych  —  Ł u szczy ce  (P soriasis  vu lgaris)
L e c z e n i e  b e z p ł o d n o ś c i .

Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 -  10
N a p iśm ien n e  zap ytan ia  za łą czy ć  zn a czek  p ocztow y .

1 “ a u to te o1

Za tra fn e  rozw iązanie szarady  otrzym a każdy bez w yjątku , bez
neg'0 losow ania

w  g o ió s t c a
W prow adzam y w życie tow arzyskie nową grę  pod nazwą

dostępną dla wszystkich, m iłą, ciekawą i zajm ującą.
.P o lsk a  K om unikacja" je s t pierw szorzędną grą , k tó rą  bawić się będą 

ta k  osoby dorosłe, ja k  i  rozum na młodzież.
„Polską K om unikację" zam ierz .my wprowadzić ja k  najszerzej, a nad
to p ro p ag u jąc  zam iłow anie do rozw iązyw ania szarad, podajem y jed- 
uorazowo do rozw iązania poniższą szaradę, prcm jow aną uw otą 61) zł.

„Polską K om unikację" przy równoezes- 
nem nadesłan iu  zł. 2.50 w gotówce lub 
w znaczkach pocztowych, pow ołując się 
na niniejsze ogłoszenie.
•grę tow arzyską „Polska K om unikacja" 
bez doliczenia porta , po cenie reklamo., 
wej zł. 2.50 oraz sumę zł. 60, w gotówce, 
je ś li nadeśle przy  zam ówieniu tra fn e  
rozw iązanie szarady.

Ko z w iązani u uprasza się nadsy łać możliwie w ciągu 8 dni od dnia uka. 
zania się ogłoszenia. O stateczny te rm in  przyjm ow ania zamówień na 
g rę  w raz z rozw iązaniem  szarady  up ływ a w dn iu  lo-go czerwca 
rb. W ciągu  tygodnia  od tego term inu  otrzym a każdy zamówioną grę 
„Polska K om unikacja", ja k  również w razie trafnego  rozw iązania sza

rad y  — sumę 60 złotych.
Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady, jest zdeponowany u 
rejenta w Warszawie. Kopję właściwego rozwiązania załączymy 

każdemu do przesyłki, dla własnej kontroli.
łamigłówka zgłoskowa: 

a — ak — au — błoń — by—

Tera otrzym uje

ce

Znaczenie wyrazów:
1. R eprezentacja.
2. S tań  społeczny.
3. P rzy rząd  do oświetlenia.
4. N ajw ażniejszy  organ  człowieka.
5. K eprezontuje stan  handlowy.
6. P isze dzieła.
7. Służy do g ry  sportow ej, ku lam i 

drew nianem i latem  i zimą.
8. N arząd wzroku.
9. Nasz W ódz Narodu.

10. O rgan  słuchu.
11. Zawód wychowawczy.
12. P rzybór do szycia.
13. Zawód rzem ieślniczy.
14. Zawód artystyczny .
15. P osiada  dużo słodyczy.
16. Drzewo owocowe.
17. Postać niebiańska.

Z powyższych sy lab  należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszcze
gólni onem powyżej, k tórych początkowe lite ry , czytane. zgóry na  dól, 

dadzą nazwę reklam ow ą g ry  tow arzyskiej.
Warszawska Wytwórnia Zabawek, Warszawa, Oluga 50,

cho — ciel — ciel — 
cu — czy— giel — ig — ja— 
ka — kier — ko— kra —- 
krę — ku — lam — la — lek 
mar — na — nia — nioł — o 
o— pa — piec— przed — ser 
— sta — stwo — sza — tel 

tor — tor — two — u u
wa w i wiec —.

D yrekcja  O kręgow a K olei P aństw ow ych  w W arszaw ie ogłasza p rze ta rg  
na dzierżawę od 1 lipca  1931 r. p lacu  ko l. pow. 11390 m tr. kw. n a  s tac ji Sosno
wiec Połudn,, położonego p rzy  placu, dzierżaw ionym  przez „Zrzeszenie K u p 
ców Polskich , h an d lu jący ch  trzodą chlew ną". . .

Pow yżej w ym ieniony p lac może byc w ydzierżaw iony pod składow isko 
tow arów , ż praw em  trzym iesięcznego w ypow iedzenia każdej ze stron . .

P odstaw ianie  wagonów do w ym ienionego p lacu  uskuteczniane byc może 
na zasadzie oddzielnej um ow y bocznicowej, dopiero po w y.m dow am u przez 
K olej, na  koszt dzierżawcy, p rzed łużen ia  to ru  N r. «. C ałkow ity koszt przediu 
żenią tego to ru  w yniesie około 8300 zło tych , a w razie  w ydzierżaw ienia od 
K olei szyn a częścią nkeesorji koszt w yniesie około 4000 złoiycb; w tym  jednak  
raz ie  dzierżaw ca beJcie opłacał czynsz za dzierżaw ę naw ieizcnni.

R eflek tanei na dzierżawę, w ym ienionego p lacu  w inili nadsy łać  do Dy

9-ei dnia 16 czerwca 1931 r. do przeznaczonej w tym  celu sk rzynk i do ofert.
Do o ferty  należy dołączyć kw it kasy  s tac ji Sosnowjoc^ lub  kasy Dyre- 

kcy jnej w Viarsza^vic* zc złożonego w adjum  w wysokości 5tJG złotych (pięćset
złotych) . . .  , , ,  , ,

W  ofeieie należy wskazać cy fram i i słownie dokładną -vysokosc propono 
w anej ten u ty  dzierżaw nej za 1 m tr. kw. p lacu  k w arta ln ie  oraz rodzaj spro 
w adzanych i w ysyłanych  K o le ją  tow arów , na skład których plac będzie użyty.

U w aga: O bow iązująca tak sa  na dzierżaw ę piacu pod składow iska w y
nosi 36 groszy (trzydzieści sześć groszy) n a  1 m tr. kw. placu k w arta ln ie . D y
rek c ja  zastrzega  solce praw o w yboru dzierżaw cy bez względu na wysokosc 
zaofiarow ane i ten u ty  dzierżaw nej. .

P rz e ta rg  może być uniew ażniony przez D yrekcję, bez w skazania powo
dów.

N ieuwzględn i o n c  oferty  pozostają bez odpowiedzi.
Bliższych in fo rm acy j zasięgnąć m ożna w W ydziale H andlow o - T ary fo  

?ni, ul. W ileńska Nr. 2 oraz u K ierow nika E kspedycji s ta c ji Sosnowiec Połn.wy

1 W dniu 7 czerwca (niedziela) o godz. 9 rano w sali Magi-
♦ stratu  m. Sosnowca odbędzie sie zebranie wszystkich przedsię-
% biorców autobusowych, na którem przewodniczący kongresu Inż.
^  Brojewski udzieli wyjaśnień w sprawie P O D A T K U  na rzecz Pań- ^
I  stwowego Funduszu Drogowego w związku z decyzją Pana. Mini- |
♦ stra Robót Publicznych. ^

iihNDLOWc ionyrcmufxraiH nureusi 
w B Ę D Z I N  i

(kurs 2-ietni) 
przyjmuje na I-szy kurs na podstawie świadectwa-  

z ukończenia 6 klas Gimnazjum.
Dyrektor Adam Błażejewioz.

Y

DROBNE OGŁOSZENIA

PRACE.POSADY

DAM  tysiąc  złotych za w yrobienie 2 
dobrych posad biurow ych lub w ruchu. 
W iadom ość w ad m in is trac ji „E xpresu
Z a g ł ę b i a " . _______________
P O S Z U K U JĘ  dozorcy domu od zaraz. 
W iadom ość: Sosnowiec, Nowopogońska
12, Olszewski.  ________
P O S Z U K U JE  się chłopca z w łasnym  
row erem  na  posyłki. B iu ro  D zieników 
„Inw alida". W arszaw ska 14. 
PO TR Z E B N A  zdolna podręczna do su 
k ien  zaraz. W iadom ość E y p re s  Sosno.
wiec.      _
PO TR ZEB N A  k u ch a rk a  zam iejscowa. 
Z głoszenia K siądz H uszno w D ąbrow ie 
G órniczej.

CZOPKI HEMOROIDALiNE 
„Varicoi" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki! 

Sprzedają apteki.

L O K A L E .
Z D R O W I E  TO S K A R O

M0KS
BACZNOŚĆ. Do w ynajęcia  na  le tn isko  
2 pokoje i kuchnia , z balkonem  i wornn 
dą w m iejscu  suchem  i uroezem  w Sto. 
w iku. W iadom ość w k s ięg a rn i W p. 
Szwredowskiego, K ielce, ul. S ienkiew i
cza n r. 36.

Kupno i sprzedaż

TO A LETA  m ahoniow a do sprzedania. 
Sosnowiec, W aw el 10, Zakład  sto larsk i. 
DO sprzedan ia  dom w Z aw ierciu  przy  
ul. S enato rsk ie j nr. 37 za 7000 (tysięcy) 
złotych zgłoszenia F iu tn k  Józef. Byd
goszcz. ul. K orsaka  85. _____
SPR ZED A M  kozetki po 45 zł. Sosno
wiec, K ołłątaja. 10. o ficyna I I  piętro. 
SPR ZED A M  plac  1.358 m etrów  kw a
dratow ych, w apno lasow ane 100i.korcy  
i s tu d n ia  przy  s tac ji. W iadom ość Z ąb. 
ko wice dom p. G ihnłki. W ładziński. 
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
dobrze p rosperu jący , do sp rzedan ia  z 
tow arem  i urządzeniem . W iadom ość E y
pres — D ąbrow a.______
F O R T E P IA N  z m etalow ą p ły tą  i silny  
ton sprzedam  zł. 750. Będzin, K ołłą ta-
ja  30. B aren b la tt. _____ _____________
S K L E P  do odstąp ien ia  przy  ul. Mo. 
ścickiego. W iadom ość Zieleniec, Modrzę
jow ska 30.___________ _______________
O K A ZJA ! Sprzedam  now y row er dam 
ski tanio . W iadom ość E x p re s  D ąbrów  ..

OSZCZĘDNOŚĆ DLA PAN!!! O ndula
c ja  trw a ła  po cenach p rzystępnych , wy 
konyw a się n a js ta ra n n ie j w firm ie 
Sztern. Sosnowiec. T argow a 10. U waga! 
D la pań  urzędniczek spec ja ln y  rab a t. 
ZGUBIONO ang ie lsk ą  sportow ą czap
kę znaczoną lite ra m i C. Ż. Znalazcę u . 
p rasza  się o zw rot za w ynagrodzeniem .
B uchner. W iejska 12. ,_
PO D Z IĘ K O W A N IE . J  W P a n u  dr. T ra  
w ińskiem u i asysten tow i P a n u  dr. Lip 
nickiem u ze szp ita la  R enard  w Sosnow 
cu, za skutecznie przeprow adzoną ope
racje niego owrżoc.2iu,m^o zola.dka. w 
ta k  już  podeszym  wiclcu i P a n u  Dr. 
B inkow skiem u za d ru g ą  operację. usu_ 
n iecia guza z szyi. ink  rów nież za tro  
skliw ą opiekę w czasie m ej choroby tą 
drogą składam  serdeczne podziękow a
nie. J a n  Supernak  z S a tu rn a . .
ZA długi m ęża m ojego B olesław a nie 
odpow iadam , oraz ostrzegam  p. 'o r a 
torów  że pokw itow ania za czynsz ko- 
morriT z podpisem  męża m ojego um o
wa żniam . J a n in a  Im ielińska , D ąbrow a, 
K o łłą ta ja .

PfiEze»wATvWY

S S f S ? '  t0 paranoja  zdrowia
im r Wystrzegajcie s ię  naśladownictwu

ZA wszelkie poczynione d ług i przez m<j 
ża mego A ntoniego nie odpowiadam,
S te fan ia  F ilio , S taszyca 30.__________
OSTRZEGAM  m oich k lijen tów  by n k  
w płacali p ie n i ę d z y  U rbanow i B olesła. 
w ow i,który od 15 ub.m. u  nas nie p ra 
cuje, a  pom im o tego inkasow ał na  p*. 
d rab ian e  m ark i. L ip iń sk i Feliks, D ąbro
wa. P o lna  19.___________    ,
JA N O W I Pensikiew iczow i zostały  skrT 
dzione dokum enty  w ojskowe wydane 
przez K om isie  P oborow ą w Żywcu — 
Mało Pol. ________

C H R Z E Ś C J A N S K I  
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien
nych. kieszonkow ych, antyków , chro
nom etrów, zegarów  kontrolnych ^sa
mochodowych itp . z g w aran c ją  3 - e  
letn ią ,w ykonanie  solidne a n a jlep ie j - 
przekonać.

Zgubione dokumenty.

JA N  D rożdżowski uniew ażnia książecz
kę w ojskow ą w ydaną przez PK U . Czę-
stochowa.____________   .
F E O E R  R uch la  zgubiła  książeczkę k a . 
sy chorych w vdana  w Sosnowcu. 
K O Ł O D Z IE JS K I Józef zgubił książ
kę k a sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
JA N  W aśkiew icz zgubił dokum ent woj 
skowy w ydany przez P K U . Sosnowiec. 
LEW K O W IC Z Szlam a zgubił książecz
kę w ojskow ą w ydaną przez P K U . .Mie
chów.____________________ ____________ _
PU C H A Ł A  S tan isław  zgubił k artę  de 
m obilizacyjną, w ydaną przez P. K. U.
Miechów.__________________________ __
F l E i m J UK W ładysław  zgubił po
wód kolejow y w ydany przez D yrekcję
W arszaw ską.   ~
JA N C ZY K  Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . W 
Pszczynie.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U !

Wrdawca: Helena Mctisiórska. Druk. „Espres Zagłębia" Sosnowiec, ui. . co 11airia 1. te) 4 94.


